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Dziś w Kościele Śgo K r z y ż a , obchodzoną jest u ro ­
czystość z odpustem, na cześć Śej F e l i c y s s y m y  Panny 
i Męczenniczki.

Onegdaj z rana jako w Niedzielę, po dniu 14 Maja, a 
w pierwszy dzień obchodu dwu-tygodniowego Odpustu 
na cześć Śgo B o n i f a c e g o , w  Kościele XX. Bernardynów  
w Czerniakowie odprawianego, mnóstwo pobożnych 
z Warszawy i okolic, udało się na pielgrzy mkę, dla od­
wiedzenia grobu, tego cudami słynącego Śgo P a t r o n a . 
Zaraz ze świtem ruch nie zwykły objawił się w części 
miasta i na drogach wiodących do Czerniakowa, a mas­
sy bryczek, dorożek i powozów, oraz konnych i pie­
szych, dążyło kutemu świętemu miejscu. Kościół był 
ciągle przepełniony, a Nabożeństwo celebrowane było 
przez XX. Dominikanów z Warszawy. — We wsi był 
kierm asz obficie zaopatrzony, we wszystkie dla wiejskie­
go ludu jarm arczne gościńce. Około godziny 5tej po­
wstała ogromna burza, zagrażająca wielkim deszczem, 
a zakończona tylko kurzawą. Powrót przeto do domów 
był bardzo szczęśliwy; a widok pouszkadzanych tu i 
owdzie drzew po drodze, a szczególniej około fabryki 
tabacznej w Sielcach, świadczył o silnym podczas bu­
rzy wichrze. Samych pieszych osób było 5699, nieli- 
cząc w to jadących bryczkami, powozami i t. d.

Onegdaj w pierwsze Święto, o godzinie 7ej z rana, 
w Kościele paraijalnym Śgo K r z y ż a , około 448 dziatek 
płci obiej, przystępowało po raz pierwszy do K o m c n j i  
Stej. Budującym w istocie był widok przykładnej pobo­
żności, z jaką ta młodzież uczestniczyła w tym świętym 
i  najważniejszym w życiu obrzędzie. K o m o n j ą  Śtą u - 
dzielał, WJX. Marcin Żydowo, Kapłan Zgromadzenia 
XX. Missyonarzy, który od Wielkiej-Nocy co tydzień 
4ry razy, przysposabiał też dziatki przez stosowne 
nauki.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mając sobie poświadczoną przez 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, odwagę i poświęce­
nie się, jakie okazali: Ekonom Ludwik Gajewski, i Pi­
sarz prowentowy w dobrach Osowka, Walenty Krajew­
ski. przy chwytaniu przestępców, pierwszy, Kusego 
w Gub: Lubelskiej, a drugi Winowskiego w Gub: Płoc­
kiej, przed poszukiwaniem p 0i;cji ukrywających się, i 
przez swoje zbrodnie będących postrachem okolic, 
w których się kryli; raczył Najłaskawiej udzielić Ga­
jewskiem u  i Krajewskiemu, za tak przykładne ichczy- 
n Y, medale srebrne, z napisem: wZa gorliwość”, w dziur­
ce od guzika, na wstążce Orderu Śtej A n n y  nosić się 
mające.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu dnia 25 Kwie­
tnia (7 Maja) r. b., udzieliła Janowi Sylwestrowi Os­
sowskiemu, pięcioletni list przyznania wynalazku, na

ulepszoną łaźnię parową przenośną, będącą w związku 
z takąż łaźnią parową przenośną, przez postanowienie 
Rady Administracyjnej z dnia 25 Września (7 Paźdz:) 
1840 r. patentowaną.

Prokurator Królewski przy Trybunale Cywil: Gub: 
Warszawskiej,zawiadomił strony interesowane,iż wszel­
kie akta po zmarłym Komorniku Chełstowskim, odda­
ne zostały do aserwacji Jakóbowi Wilczyńskiemu, Ko­
mornikowi Okręgu Łowickiego.

Jutro, w Piątek i Sobotę, przypadają suche dni pory 
wiosennej.

Kommisja Rządowa Spraw Wew: i Duchownych.—
Pod dniem 4/ i«  M arca r .  b. Kom: R. S. YV. i D ., czyniąc zadosyć od- 
uiesieuiu się przez C e s a r s k i e  W olne Ekonomiczne T ow arzystw o  
do tutejszego R ządu, podała z upow ażnienia Rady A dm inistracyjnej 
K ro 'cstw a, do wiadomości powszechnej o odbyć się m ającej w  Mcu 
W rześn iu  r .  b. w  P etersb u rg u ,  w ystaw ie  płodów  gospodarstw a 
wiejskiego, a to celem przy jęc ia  w  niej udziału przez w łaścicieli 
ziemskich K rólestw a.—  Obecnie N a j j a ś n i e j s z y  PA N , z powodu za­
mierzonej w ystaw y  płodów całego św ia ta , dnia 19 Kwiet: (1 Maja) 
1851 r .  w  Londynie  o tw orzyć się m ającej, przychylnie do życze­
nia objawionego przez oddzielnąKommisję z rozkazu Królowej A n ­
g ie lsk ie j  ustanow ioną, o w spółdziałanie w  nadesłaniu na tęz  w y ­
staw ę płodów C esarstw a, zezw olić ra c z y ł na przy jęcie  w  niej u- 
działu tak  przez m ieszkańców Rossji ja k  i Polski.—  W  w ykonaniu 
takow ej W o l i  N a j w y ż s z e j  i zgodnie z zasadam i przez JEGO CE­
SARSKO-KRÓLEW SKĄ MOŚĆ w  tej mierze w skazanem i, Rada 
A dm inistracyjna K rólestw a, w e w zględzie przypuszczenia tu te j­
szych ziemian i przedsiębierców  zakładów  przem ysłow ych do po- 
mieuionej w y sta w y  powszechnej, decyzją  sw oją ob ję tą  w ypisem 
z protokółu posiedzenia d. 25 Kwiet: (7 M aja) r. b. postanow iła, co 
następu je : 1) Na w y staw ę L ondyńską  będą mogły być w ysłan e : 
a)  zboże, nasiona olejne, siemię lniane i konopne, len i konopie 
w  w łóknie, rośliny rolnicze, w ełna, słowem  w szelkie produkta su ­
row e w  ilościach: sypkie po garncu jednym , na w agę zaś prze- 
dające się po funtów pięć; b) machiny i narzędzia  wszelkiego ro ­
dzaju; c) wszelkie w yroby  fabryczne i rękodzielnicze, tudziez rna- 
te r ja ly  surow e i podrobione; d) rzeźby , modele i w ogólności pro­
dukta  sztuki plastycznej. 2) P łody i w yroby  pow yżej w yrażone, 
w inny być nadesłane do Kommisji R. S. W . i D. przed 3 (15)L ipca  
r .  b. p rzy  św iadectw ach pochodzenia i deklaracjach, k tóre obej­
m ować pow inny: nazwisko i miejsce zam ieszkania W łaściciela, tu ­
dzież rodzaj, w agę, lub m iarę i cenę przedmiotu. 3) Takie ty l ­
ko przedm ioty przesłane będą  do P etersburga , celem odesłania 
ich r.a w ystaw ę Londyńską, k tóre za zasługujące na ten zaszczy t 
uznane będą; idzie zatem , ze wszelkie płody rolnictw a i przem y­
słu , szczególniej su row e, powinny być w  ja k  najlepszym gatunku; 
co do zboża zaś, w szelką  prócz tego baczność zw racać należy na 
jego czystość i w agę. 4) G dyby kto przeznaczał na w y staw ę 
Londyńską, machinę w ielkiej objętości lub ciężaru , w  takim  razie 
n ie nadsyłając lakow ej, powinien złożyć Kom: U .S . W . i D ., w cza­
sie ile może być najkrótszym , deklarację z oznaczeniem rodzaju 
objętości i w agi m achiny, tudzież miejsca swego zamieszkania; 
w  skutek  czego zawiadomiony będzie, czyli ma przysłać takow ą 
lub nie. 5) Cena przysy ła jących  się płodów rolnictw a i p rze­
m ysłu , powinna odpowiadać rzeczyw istej w artości przedm iotu, 
a  to ze w zględu, iż lakow a przyczynić się może nietylko do 
zbycia tegoż w L ondynie, lecz i do uzyskania obslalunku. 6 )  
P ierw sze ocenienie przedm iotów , na. rzeczoną w ystaw ę przezna-



«zonych, poruczone jest Radzie Przemysłowej w W a rsza w ie  przy 
Kom: R. s .  W .  i D. istniejącej; ostatecznego zas’ uznania ich za 
odpowiednie, dopełni Komitet w  P etersb u rg u  na ten koniec usta­
nowiony. 7) Przedmioty uznane z a  zasługujące na ten zaszczyt, 
odesłane będą z W a rsza w y  do P etersb u rg a  kosztem Rządu Kró­
lestw a. Dla uniknienia zaś znacznych wydatków na transport po­
wrotny, przedmioty, które na wystawie Londyńsk iej kupione nie 
zostaną, będą tamzc, po jej zamknięciu, sprzedane na korzyść 
W łaścicieli, tak, aby konkurujący na żadną stratę narażeni nie 
byli.—  W wykonaniu przywiedzionych głównych punktów decy­
zji Rady Administracyjnej, Kommisja Rządowa znajduje naprzód 
potrzebę zwrócić uwagę wszystkich osób, udział w pow szechnej 
w ystawie Londyńsk ie j mieć pragnących, na ważne skutki, jakie 
ztąd dla krajowego rolnictwa, gospodarstwa i przemysłu ręko- 
dzielnego wyniknąć ningą przez nastręczającą się sposobność: 
okazania na popisie publicznym i w obec ludzi najobszerniejsze 
stosunki przemysłowo-handlowe z całym światem mających, cze­
go kraj tutejszy i w  jakim stopniu udoskonalenia dostarczyć im 
je s t zdolny; otworzenia sobie nowych drog odbytu na płody i 
wyroby mało, lub wcale w ogólnym handlu nieznane; zachęcenia 
się do wytrwałości i dalszych usiłowań o postęp w obranym 
zawodzie, do czego wystawa, o której mowa, najsilniejszym 
stać się mnźe bodźcem. —  Dalej widzi potrzebę uprzedzić w ła­
ścicieli ziemskich, przy odwołaniu się do obwieszczenia swojego 
zdnia 4 (16) Marca r. b .,źe wystawa płodów rolniczych, w miesiącu 
W rześniu w P etersb u rg u  otworzyć się mająca, nie przeszkadza 
współubieganiu się z przeznaczonemi na nią przedmiotami, i na 
wystawie L ond yń sk ie j, gdyż, jak  to widać z ogłoszenia w gaze­
cie Rządowej z d. 20 Kwiet: (2 M aja)r. b .N ro9(J zamieszczonego, 
przedmioty, które na wystawie P etersb u rg sk ie j ściągną na siebie 
szczególną uwagę, mogą być podług życzenia właścicieli, w y­
słane i na wystaw ę Londyńską. Tym sposobem dla gospodarzy 
tutejszych nastręcza się możność obznajmienia z ich płodami/łos- 
sja n  i Cudzoziemców; oraz i ta dogodność, ze termin wystawy 
P etersb u rg sk ie j przypada w czasie, w  którym próbki produktów 
Cesarstwa i Królestwa, mają być wysłane do Londynu, to jest 
w  jesieni r. b., przed ukończeniem żeglugi.—  Machiny i narzędzia 
wszelkiego rodzaju, wyroby fabryczne i rękodzielnicze, materjały 
surowe i podrobione, tudzież rzeźby, mndele i płody sztuki pla­
stycznej, odznaczać się powinny doskonaleni wykoóezctiiem, uży­
tecznością, nowością lub szczególną konstrukcją; tudzież umiar­
kowaną ceną, gdyż tylko za przyznaniem im tych przymiotów, do 
ubiegania się na wystawie L o n d yń sk ie j przypuszczone będą. —  
Nadsyłanie przedmiotów, na wystawę Londyńską  przeznaczonych, 
do Kom: R. S. W. iD ., określone terminem ostatecznym 3 (15) Lip­
ca r. b., następować ma kosztem i staraniem ubiegających się 
w  pakach dobrze opatrzonych. —  Odesłanie z W a rsza w y  płodów 
i wyrobów, uznanych za zasługujące znajdować się na w ysta­
wie Londyńskiej, kosztem Skarbu Królestwa, a ztamtąd do L ondy­
n u  na rachunek Skarbu Państwa, i dane przez Rząd tutejszy zape­
wnienie, iż ubiegający się na wystawie Londyńskiej, nie będą 
narażeni na stra tę  w razie gdyby przedmioty niekupioue na tejże 
wystawie, musiały być, dla uniknienia kosztów powrotnych, na 
miejscu spienięzonemi, jak  z jednej strony dowodzą troskliwości 
Rządu o ułatwienie mieszkańcom tutejszym możności wzięcia u- 
działu w powszechnej wystawie płodów wszystkich krajów; tak 
z drugiej spodziewać się każą, ze Właściciele ziemscy, Fabry­
kanci i Rękodzielnicy, nie omieszkają korzystać z nastręczonej im 
sposobności popisania się z produktami swojemi na wystawie 
św iata, i dołożą wszelkiego starania i usiłowań, aby przezna­
czone na tęź wystawę przedmioty, mogły zaszczytne na niej 
znaleść miejsce i dowieść poslępu, jak i rolnictwo, gospodarstwo, 
przemysł i rękodzieła w Królestwie Polskiem uczyniły.

Główna Kasta Oszczędności. W  tygodniu upły- 
nionym  do dnia 6 ( 1 8 )  Maja r. b. w łącznie, wydano

xiążcczek nowych 10, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 75 wnioskach, złożono rs. 899  kop. 70 (zł. 5 ,998). 
Na żądanie 54  Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. b., rs. 6 kop. 67), rs. 2 ,080  k. 82*/2 (zł. 13,872  
gr. 5), i umorzono xiążeczek oszczędności 18. Przeto 
Uczestników 5,106, posiada kapitał rs. 156,989 k. 6 1 V2 
(zł. 1,046,597 gr. 13.)

11 z ądy U u be rn j a 1 ne Płocki, Augustowski i W arszaw ­
ski, upoważnione zostały do zaspokojenia należytości, 
przypadającej Obywatelom za dostawę koni pod prze­
prowadzenie zwłok w BOGU spoczywającego J. C. W. 
W. X. M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a , i pod przejazd JW . Jene­
rała Adjutants Hrabiego Adterberg, należącego do Or­
szaku N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, traktem od W arszaw y  
do Kowna, w  m. Wrześniu 1849 r. nastąpione.

W Sobotę w Kościele Sgo K r z y ż a  wieczorem, odbył 
się obrzęd zaślubin W .Kott^nicę.oŁączyóskiego, Dzie­
dzica dóbr Przęsławic w Guber: Warsz:, syna Teodora 
Łączyńskiego, Pułkownika b. W. P. i Zolji z Mikor- 
skich; z Panną Bronisławą Karską, Córką W . A lexan­
dra Karskiego, Dziedzica znakomitych w łości, położo­
nych w Gub: Płockiej i Sandomier:, i Wiktorji z Kos- 
sobudzkich. Związek ten pobłogosławiony został przez 
W . JX. Pułaskiego, Prefekta Kościoła Śgo K r z y ż a .

JO. Xżę Paweł Urusow, Jenerał-Major z Orszaku 
N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, przybył do W arszaw y z Pe­
tersburga.

Stosownie do obowiązujących przepisów policyjnych, 
Biuro Warsz: Ober-Policmajstra podało do wiadomo­
ści: że szynki piwa zwyczajnego i wódek, oraz szynki 
piwa bawarskiego, tudzież ogródki w których sprzedają 
trunki, jedzenia i gdzie grywa muzyka, o godz: lOtej 
wieczorem punktualnie zamykane być mają.

Dyrektor Instytu tu  Szlacheckiego w W arszaw ie. 
Podaje do wiadomości osób interesowanych, że w In­
stytucie Szlacheckim w W arszawie z początkiem nastę­
pnego roku szkolnego 1850/si, pewna liczba młodzieży 
o własnym koszcie do klassy V przyjętą zostanie. Oso­
by zatem życzące korzystać z tego, zechcą wcześniej, 
m ianowicie przed dniem 3/is  Lipca r. b. zgłosić się z żą­
daniami swemi do Dyrektora tegoż Instytutu, przy dołą­
czeniu przepisanych dowodow, jakiemi są: a) metryka 
Chrztu: b)  świadectwo szczepionej ospy i świadectwo 
lekarskie, że młodzieniec nic jest dotknięty żadną wadą 
fizyczną, któraby przeszkadzała wychowaniu w zakła­
dach zamkniętych; c) świadectwo o rodowitości; d) 
deklaracja znanej w Warszawie osoby, że w przypadku 
oddalenia ucznia z Instytutu, przyjmie go do siebie. Po 
rozpoznaniu których, Dyrektor Instytutu przeznaczy 
termin, w którym będą Kandydaci mieli stanąć do z ło ­
żenia kwalifikacyjnego examinu.

Ilekroć razy sięgniemy myślą w oddalone lata, za­
wsze spotykamy się z ś. p. L. A. Dmuszewskim, który 
nie pominął żadnej sp osobn ości,b yle tylko przekazać



kronice, wszelkiego rodzaju wypadki i zdarzenia owo- 
czesne. T o  sam o właśnie dzieje się i w chwili, kiedy 
nam  przychodzi wspomnieć o Bielanach. Już bowiem 
tak sama ich nazwa, pochodząca jak wiadomo od osia­
dłych tamże Zakonników białych, (XX. Kamednłów), 
jak  niemniej zwyczaj nawiedzania w dniu tym Bielan, 
zamieniony zużywanych dawniej przejażdżek do Goleń• 
dzinowa; i nakoniec świetność, jaką tylekroć razy od­
znaczały się te miejsca, mianowicie też w chwilach po ­
bytu M o n a r c h ó w , wszystko to po szczególe, oddane 
było w swoim czasie z wszelką dokładnością, i nie j e ­
dną kolumnę pisma tego zajęło. Tak więc ś. p. L. A. 
Dmuszewski, wypłaciwszy jak we wszystkiem tak i 
w  tym razie, należny d łughis torj i  tutejszego miasta, po­
zostawił nam tylko pogląd coroczny na wypadki bieżące, 
czego przestrzegając z s ta ranną ścis łością ,  puszcza­
my się na Bielany! Słusznie za praw dę zanócił z da­
wna jeden z naszych Poetów :

Umieć się za jąć , je s t  to umieć użyć,
Cięży i d ręczy  gnuśne próżnowanie;
D uszą je s t  płomień, żeby go przedłużyć,
T rzeba  mu karm u; gdy niedasz, ustanie.

Ani słowa, przeciw tej prawdzie, ale czasem jest karm, 
czyli materjał, a właśnie na duszy, czyli p łomieniu zbywa. 
K to  wie przeto, czy i my nie jesteśmy w podobnym wy­
padku? Tylko szczęśliwi synów ie Sekwany, posiadają 
tę sztukę, że z lada karmu, wzniosą świątynię, godną 
Melpomeny; i  lada treści, lub tematu, uwiją patetyczne 
łnb  roskoszne dzieje; ależ oni są  wybrańcami genjuszu! 
N ie s łu sz n ie  w tym względzie pos tąp iła  fortuna, boć 
któż pierwszy podał myśl ukręcenia z  piasku bicza, 
jeżeli nie kulawy, a poczciwy Twardowski, a prze­
cież on nie był francuzem! W każdym jednak razie, 
zawsze to dziś twardy orzech do zgryzienia, bo aby ob ­
jąć  cały ten obraz i te szeregi łodzi i bryczek, dalej ko­
las, wierzchowców, tak drewnianych jak żywych, i te 
huśtawki, i owe tany, którymi kieruje dom orosły  g ra ­
jek, a nadewszystko owe namioty, co nakształt stosów 
szkieletowych w pustyni bieleją, wśród gwarzącego w o- 
wej chwili lasku, i wreszcie ową długą po nad Wisłą 
drożynę, k tó rą  przeciąga tyle naraz jeden różnorodnych 
kolorów, tyie plączących się niewinnych myśli,  sięga­
jących nieraz aż po za zielone łany i równiny; na to 
wszystko zaiste, trzeba by chyba natchnionego śpiewaka, 
igrającego z taką swobodą, ze słowikami zielonej dąbro­
wy, lub z pnącym się liściem bluszczu, dla połączenia się 
na drugim brzegu szumiącego strumienia, z kochanką 
topolą. Każdy, dnia tego,obrawszy sobie jakby za te m a t :

Jedyne dobro, ceł żądz naszych godny,
Jest czerstw e zdrow ie i um ysł sw obodny....

Joż od wschodu słońca ciągnął ku Bielanom, i gdybyś 
n akształ Malczewskiego, jak on, ukraińca:

E j ty  na białym koniu, gdzie pędzisz kozacze!

spytał każdego, dokąd by dążył, ze wszech stron jedną 
tylko odebrał byś odpowiedź: na Bielany! na Bielany! 
Nic więc dziwnego że wszystkie punkta i stanowiska tak
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te, którem i ciągnięto w tę drogę, jak  i te obok których 
różnorodny  toczył się orszak, mianowicie też ulice: Bie­
lańska, część Długiej, ogród Krasińskich, a nade­
wszystko Nalewki, pokryły się t łum em  widzów i akto­
rów , upiększających bramy, drzwi, okna, a nawet gdzie 
niegdzie i dachy! I kto wie nawet, gdyby zachód s ło ń ­
ca, nie zagrażał czarnym płaszczem nocy, czyby te 
szeregi nie do opisania, nie przedłużyły swojej wę­
drówki i dłużej, i dalej, i aż do ju tra  ? —  Olbrzy­
mie to m row isko  nieustawało w swych poruszeniach 
ani na chwilę. Wszystko tam warczało, począwszy od 
śpiewnego ale już od dawna przedętego klarynetu, aż 
do kompletnie rozstrojonej waltorni; od karuzeli do na­
turalnej pomiędzy dwoma konarami huśtawki; od ki­
p iącego  sam ow aru, aż do piwka, lub słodko gorzka- 
wego bawara. Nie brakło  bowiem na niczem, ani na 
produkcie, ani humorze; trzeszczały orzechy, chrupia- 
ły suche obwarzanki, pierniki,  tarzały się tu  i owdzie 
resztki a raczej skórki odartych zamorskich bakalji ,  a 
p istorjusz ja k  fala, wystąpiwszy ze swych łożysk, a r a ­
czej z zasobowych składów okowity, z taką wzbierał 
gwałtownością, że sięgając temu lub owemu, prawie 
po uszy, bo do samych ust, jeżeli go nie zatopił, to 
przynajmniej zalał. I  znowu okoliwszy ten chaos, w ra­
caliśmy do wzgórza, na którym moda jakby na wysta­
wie, rozwinęła do razu wszystkie skarby swoje. Znaw ­
ca mógł po kroju, poznawać talenta naszych Panów  
majstrów , albo pełnych gustu modniarek; po materjale 
zaś, każden z pierwszych składów, z którego tenże p o ­
chodził. Niechże więc i piękne Czytelniczki uczynią to 
samo, a my zamiast cytowania nazwisk twórców i tw ór­
czyń, tych przepysznych ubiorów i strojów, wymienie- 
my je  wszystkie i to po szczególe, a mianowicie takowe, 
które najbardziej i elegancją i smakiem, i przepychem 
i skromnością ja śn ia ły : Suknia axamitna brązowa, z ta­
kąż mantylą, kapotka zaś z koronki czarnej z bukietem; 
bareżowa w m orę wraz z pokryciem, kapelusz krepowy 
paljowy, pow leczony koronką; szlafroczek biały hafto­
wany, ubrany koronkami i kokardkami z wstążek lila, 
kapelusz koloru słomkowego z bławatkami; róiov:a 
materyalna w paseczki, mantyla ja sna  różowa, ubrana 
ko roneczkam i, kapotka różowa glace; materjalna 
w kraty, chustka koronkowa,kapelusz lila,takąż pokry­
ty koronką; szara  materjalna, takież okrycie, kapotka 
koloru cytrynowego; przy niej biała  z falbanami, ka­
potka różowa; zielona bareżowa z zakładkami, kapotka 
krepowa różowa szalik biały; materjalna stalowa, ka­
potka krepowa koloru różowego, pióro strusie; balza- 
rynowa koloru  dah/ja, kaftanik czarny, kapelusz różo­
wy z ubraniem tegoż koloru; materjalna p o p ie la ta , 
mantyla tegoż koloru, kapelusz patentowy, kwiatki p ą ­
sowe axamitne; bareżowa zielona z falbanami do stanu, 
kapelusz s łom iany haftowany ryżową słomką, szalik 
czarny koronkowy; tiulowa odznaczająca się świeżo­
ścią, kapotka biała; materjalna lila w kratki, kapelusz



ryżowy ażur, szal koronkowy; materjalna lila, takaż 
mantyla, kapelusz krepowy biały przybrany kamcljami 
białemi. W ogóle k o lo r y : niebieski na sukniach, a bia­
ły  na kapotkach, były dominujące.—  Toalety w ogro­
dzie Krasińskim, niemniej celowały świetnością i gu ­
stem, a w pośród nich o ile w szybkim przebiegu po­
chwycić mogliśmy, uderzało pomimo woli pewno m ło ­
dziutkiej piękności, pełne wdzięku i skrom nej p ros to ­
ty ubranie, złożone z białej sukni organdynowej z w o ­
lantami, popielatej mantylki i kapelusika białego, z u- 
pięciem bratków \pelargonii. —  Pogoda jakby zam ó­
wiona, do samego wieczora sprzyjała , a jaśniejące cały 
dzień słońce, chyląc się ku zachodowi, z zazdrością u- 
stępowało miejsca xiężycowi, który wspaniale zatoczy­
wszy się na błękit nieba, z całą łagodnością, a jednak 
z dumą, powracającym do domu przyświecał.

Dnia 14 b. m. złożono w Redakcji Kur jera  od A. K. 
r s . 2  za duszę ś. p. Katarzyny, z przeznaczeniem dla 
ubogich pod opieką Warszaw: T ow :D obr:  będących.—  
Złożono w tejże Redakcji od U. R- zł- 7 gr. 20 dla In ­
stytucji Jałmużniezęj Arcy-Bractwa Adoracji przy Ko­
ściele PP. Sakramenfek, na korzyść wstydliwej nędzy 
i osieroconych Panienek; zł. 6 gr. 20  dla Instytutu mor: 
zan: dzieci: zł. 6 g r .2 0  dla podupadłej rodziny W.; zł. 6 
gr.  20  dla Kaleki bez nóg w domu W. Frycze, i tyleż 
dla Kaleki w domu W. Grymowskiego przy ulicy Pawiej 
pod Nrem 2329; i od O. S. zł. 3 gr. 10 dla 5cio-lctniej 
dziewczynki wraz z niemowlęciem w Magnuszewie.

Xięgarnie Bernstejna, przy ulicy Miodowej, w pros t 
Kościoła XX. Kapucynów, i S. H . Merzbacha przy 
tejże ulicy pod N. 482; oraz Henryka Natansona przy 
ulicy Krak:-Przedm: pod N. 442 , otrzymały następujące 
nowe dzie ła : Bigos hultajski, tom IV, zł. 9. Poszuki­
wacze złota  na wybrzeżach rzeki Sacramento, złp. 4. 
P ism a Śgo B ernarda, przełożył z łacińskiego Michał 
Bohusz Szyszko; złp. 13 gr .  10. Zanoni, powieść Bul- 
wera, 2  tomy, złp. 12. Dzieje Literatury w Polsce, 
przez Lud: Kondratowicza; zeszyt 1 i 2gi, z p renum e­
ra tą  na  2 tomy złp. 30. Podarek dobrej Matce, przez 
au torkę :  Pam iątki po dobrej Matce; 3 tomy, zł. 18. 
Ukraina dawna i teraźniejsza, przez M. Grabowskiego; 
tom Iszy złp. 26  gr. 20.

Do Składu w ód mineralnych naturalnych przy Apte­
ce w domu Petyskusa, nadszedł pierwszy transpor t  w o­
dy Selcerskiej w małych i dużych bańkach; Emskiej'. 
Rraenehen i K esselbrunn; Iwanickiej, Buskiej, Weil- 
bachskiej, Schw efelbrunn i Schwalbachskiej; oraz ług i  
szlam z Ciechocinka, używany do kąpieli. Kąpiel taka 
dla osob y dorosłej kosztuje zł. 1 gr.  10, dla dzieci zaś 
2 0  gr. —  D. T . Heinrich.

Wczoraj nadesłano do Redakcji Kur jera  W arszaw­
skiego, od maleńkiej Zosi H. sześć par  pończoszek, 
własnej jej roboty, z przeznaczeniem tychże dla Instytu­
tu morainie zaniedbanych dzieci. Redakcja Kurjera, 
doręczywszy ofiarę, według przeznaczenia, składa do­

broczynnej Zosi\m\en\cm  dziatek, najszczersze podzię­
kowanie; życząc zarazem, aby czyn ten tak piękny, zna­
lazł jak  najwięcej naśladowniczek, w rówienniczkach 
małej pracowitej Zosi.

Jak przepowiedzieliśmy, tak się też i stało; onegdaj- 
szy koncert P. Vieuxtemps, równie był liczny jak zwy­
kle, i równie jak zawsze zebraniem znakomitych osób 
uświetniony. Wiadomo bowiem, iż dochód z niego, dą­
żąca zawsze do pomnażania funduszów dla biednych, 
Dyrekcja Teatrów, przeznaczyła i teraz na korzyść 
tychże, a Publiczność nasza pojąwszy jej cele, chętnie 
także nawzajem, z podaniem dobroczynnej ręki pospie­
szyła. Nie ma tu co dodać o talencie P. Vieuxtemps, 
bo ten przy towarzyszeniu orkiestry Teatru, o stokroć 
jeszcze więcej się wydał, a stokroć więcej, już to sam ą 
g r ą ,  już  instrumenlowaniem orkiestry, zachwycił 
zgromadzonych słuchaczów.

Onegdaj wieczorem, jak donieśliśmy, m iało miejsce 
zakrycie planety Jowisza, przez Xięiyc  ziemski. Z jaw i­
sko to rozpoczęte po 8ej wieczorem, trwało blisko go­
dzinę. Xiężyc, przykry ł Jowisza częścią swoją nieo- 
świeconą, a odsłonił go, brzegiem oświeconej połowy. 
Zaraz po  zachodzie słońca, piękna planeta Jowisz, w i­
dzialną już była nieuzbrojonem okiem, a m nóstwo o 
sób wracających o tym czasie ze spacerów, w tej liczbie 
i Damy, przypatrywały się z niemałem zajęciem temu 
ciekawemu zjawisku.

Odebrane wczoraj listy handlowe z Londynu, zd .  14 
b. m., donoszą co następuje: »Targ  zbożowy stopnio­
wo drożeje. Wczoraj pszenica  odchodziła znowu po 
cenach o ł  szel: na kwarterze wyżej.” (Zatem podnio­
sła się już  o 6 szel: w c ią g u  około dni lOciu).

(Art: nad:). Już od dawna zwyczajem moim jest przy  
początku wiosny bywać w Warszawie, dla zaopatrzenia 
mojej żony i dzieci, w artykuły niezbędne do toalety, i 
w tym celu udaję się na ulicę Miodową pod Nr 486, do 
zakładu Pani K. Kracińskiej, której Magazyn zawsze 
obfitym jest w wszelkie ubiory dziecinne i damskie, 
w najświeższym guście. Można tam znaleźć od na jd ro ­
bniejszego ubiorku dziecięcia, do najwykwintniejszych 
strojów Dam, a to wszystko tak starannie, tak gustownie 
odrobione,z takiego doboru materji,że zważywszy jeszcze 
na cenę zupełnie umiarkowaną, nie pozostaje nic do ży­
czenia. Pani Kracińska pierwsza na sposób zagraniczny 
opatrzyła swój Magazyn w wyprawy dla dzieci now o­
narodzonych, i stopniowo wszelkich lat, a jej chęć do­
godzenia w tern naszej Publiczności, zupełnie się utrzy­
mała .—  Nje mogę także pominąć wzmianki o zakładzie 
Perukarsk im  Pana Kracińskiego , istniejącym od lat 
kilkunastu w tem że samem miejscu; można tam zna­
leźć: peruki, pó ł-peruk i ,  lepianki, kaszfole damskie, 
opaski, loki, i wszelkie najmodniejsze ozdoby z w łosów 
dla Dam, a co więcej, P . Kracińslri wprowadził w zwy­
czaj i upowszechnił to, że obok strzyżenia i fryzowania 
włosów modnie, w jego zakładzie można zawsze zna-
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leźć wszelkie pachnidła, perfumy, kosmetyki, pomady 
i t. p. artykuły, służące tak dla toalet damskich jak i 
męzkich. Tern wszystkicm, poczytuję sobie za obowią­
zek zarekomendować Prześ: Publiczności zakłady Pań­
stwa K racińskich ,  a ręczę, że kto tain wejdzie, wyjdzie 
zadowolonym.—  J. F., Obywatel z Łęczyckiego.

Zaonegdaj w Teatrze Wielkim przywołani: po Dra­
mie Kean,Panna Moroz 3-kroć i P. Komorowski 8-kroć. 
Onegdaj po Tańcach Perskich  Wszyscy.— W Teatrze 
Rozmaitości, Co kto lubi, pod tą nazwą Nowy Teatr, po­
mnożone było prawdziwą niespodzianką, o której P u ­
bliczność nasza zapewne ani pomyślała; albowiem Pan 
Jasiński, z zwykłym sobie talentem odegrał trzy wyją­
tki w trzech językach, i tak: po włosku scenę z Arysto- 
dema, (autor Monti); po niemiecku Monolog z Wilhel­
ma Te/a, (autor Szylerj; na koniec po francuzku scenę 
z Rom: Szkoła starców , (autor De/avigne). Publicz­
ność rzeczywiście zasłużonemi oklaskami okrywała tak 
grę jako i pomysł utalentowanego naszego Artysty. P a ­
ni Mazurowska nowo-utworzoną rolę Róży, oddała 
wybornie, a Panna Ciemska, w zbiorze urywków' z ró ­
żnorodnych charakterów dowiodła, jak wielostronne 
są jej dramaty czne zdolności. Na koniec arja z opery Ma­
rino Faliero śpiewana przez Panią fłostkowskę, i arja 
z opery Beatrice d i Tenda, pięknie wykonana przez 
Pannę Reinstein, uzupełniły przyjemność onegdajsze- 
go widowiska. Po ukończeniu przywołani: Pani Ma­
zurowska, Panna Ciemska i Panna Moroz po 2 kroć, 
Panna Palińska, PP. Jasiń sk i i Panczykowski po2- 
kroć, P. Zołkowski 3-kroć, oraz PP. Chomiński i Chę­
ciński. Po Rom: Noga drewniana, Wszyscy, i oddziel­
nie Panna Moroz i Pan Stolpe; po Rom: Pierw sza le­
p sza , Panna Ciemska i P .S tolpe  po 2-kroć.

Od dziś, do 24 b. m. urządzoną będzie w Willano- 
wie, W ystawa roślin, w głównej Oranżerji; o czem do­
nosi się Znawcom i Lubownikom Flory.

Na ostatnich targach W arszawskich  i Pragskich  pła­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2 k. 397z, 
pszenicy rs. 3 k .83, jęczmienia rs. 2 k. 21ł/k, owsa r s .2  
i 0 sn5, ®‘ana fur? jedno-konną od rs. 3 kop. 60 do r s .9  

Slana fur? parokonną od rs. 9 kop. 90 do rs. 14 
k. 50, słomy furę od rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 60, kartofli 
korzec rs. l k. okowity garniec kop. 92, szumówki 
garniec kop. 54.

Z P e t e r s b u r g a —  Jenerał-Major Xżę Chercheuli- 
dzew, mianowany został Gubernatorem Wojennym m. 
Smoleńska, i Gubernatorem Cywilnym Gubernji Smo­
leńskiej. —  Na wystawie tegorocznej w Ty/lisie, oka- 
zywano próbki różnego drzewa, a między innemi: drze­
wa czindar, 223 lat liczącego, wybornego na meble; 
“zelkwa  (planaris, drzewo żelazne), bardzo ważnego 
w budowlach morskich, i palmowego. Nadto, okazywa­
no jako osobliwość Rhododendron, lat 64 liczący.

Ai?gua. Londyn 14go Maja. — Wczoraj Królowa 
przyjmowała w pałacu Bukingham  Xiężnę Orleańską,

onegdaj Hrabinę Neuitly.—  W izbie Parów  Lor&Lans- 
downe złożył dokumenta o ukończeni,u sprawy grec­
kiej; nazwał ją bardzo szczęśliwie po prowadzoną, i'po­
chwalał Pana Wyse. — Parlament będzie miał ferje 
z powodu Zielonych Świątek . —  Senat Stanów Zjedn: 
zatwierdził wniosek wysłania wyprawy dla odszukania 
Rapitana Franklin . — Potwierdza się wieść o zawar­
ciu pokoju pomiędzy Anglją  a Stanam i Zjedn: w kwe- 
stji kraju Nikaragua. —  Lord Howden został miano­
wany Posłem w Madrycie.

A c s t r j a . Wiedeń 16go Maja. —  Powrót Cesarza do 
W iednia odroczy się o dni kilka, do 25 b. m. —  Mini­

ster wojny Hr: Gyu/ai, wrócił z swej podróży inspek­
cyjnej- —  Spodziewają się tu wkrótce przybycia nad­
zwyczajnego Posła P a p ie z k ie g o  Mre A m ici.— Dzienni­
ki zajmują się opisem podróży P a p ie ż a  i przyjęcia go 
po miastach, któremi przejeżdżał, równie jak w Trye- 
ście. — Arey-Xiążę Franciszek-Karol udał się do Pra­
g i. — W Budzie wkrótce nastąpi przybicie na szubie­
nicy nazwiska Kossutha i innych zbiegłych, i zaocznie 
na śmierć skazanych.—  Do Lwowa wysłano Radcę Le­
wińskiego, jednego z najzdolniejszych urzędników ad­
ministracyjnych. Gubernator Gołuchowski ciągle tu ba­
wi, zajmując się projektami reorganizacji Galicji. —  
W tych dniach Dunajem  przypłynęły tu dwa okrę- 
ta z Holandji przez Ren, kanał Ludwika i t. d. — 
Dzisiejszy garnizon Wiednia składa się z 25,000 ludzi.

Dotąd w Węgrzech spalono za 50 miljonów złr. ban­
knotów Kossutowskich; wszystkich w kursie było za 
60 do 70 miljonów. — Rradzieże gwałtowne powię­
kszyły się bardzo w Wiedniu. —  Drożyzna tu wielka; 
według ostatniej taxy funt mięsa kosztuje 14 grajca­
rów k. m.; podobnej ceny nie pamiętają w Wiedniu.—  
Sąd wojenny w Arad  wydał 13 wyroków; z tych 3 na 
śmierć; te zamieniono na lat szesnaście więzienia.—  
W Peszcie  uskarżają się na taniość produktów i wy­
sokość ażio od złota i srebra. W całych Węgrzech 
spodziewają się nader obfitego żniwa. — Postanowie­
nia urządzające położenie protestantów w państwie, wy­
dane zostaną po zawarciu konkordatu z Stolicą A p o s t o l ­
s k ą - — Ojcowie Liguorjanie, oraz inne Ronwenta, 
znowu przebywają tu w części w klasztorach wła­
snych, w części zaś w domach prywatnych. —  Pod 
eskortą wojskową odwieziono ztąd do Theresienstadt, 
skazanego na więzienie Jenerała-Majora B łazow icz. 
— Władze Rrólestwa Lombardzko- Weneckiego, uda­
ły się do Tryestu, dla powitania Cesarza.—  W We­
necji Hrabiemu Mocenigo udzielono pozwolenie do za­
łożenia wielkiego dziennika politycznego.

F r a n c ja . P aryż 14 Maja. —  Wczoraj Ministrowie 
zebrali się na radę.— Według późniejszych obliczeń, 
4,800,000 wyborców traci swe prawo na skutek no­
wego prawa głosowania.— Rommisja prawa wy­
borczego pewne zmiany mało znaczące zaprowadzi; 
odbywa ona ciągle posiedzenia; Leon Faucher jest
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sprawozdawcą, i jutro zapewne sprawozdanie swe 
izbie przedstawi. —  Znowu mówią o pożyczce, której 
gabinet wkrótce ma zażądać. —  Mianowanie nowych 
Prefektów, nie zyskało sympatyi legitymistów. —  
Dla Królowej hiszpańskiej robią tu ubranie na głowę, 
wartości 80,000 fr. i broszę wartości 36,000 fr.— Wiele 
dzienników potwierdza wieść o pogodzeniu się obu ga­
łęzi domu Burbonów i ryehłem zjechaniu się Xcia Bor­
deaux z hrabią P aryża .— Kongres handlu i rolnictwa 
zakończył swe posiedzenia.—  Kommisja zajmująca się 
udzieleniem wsparć wojskowym z czasów Cesarstwa, o- 
debrała już wiele raportów.— Vice-Prezes Rplitcj przed­
stawił radzie stanu projekt do prawa ułożony przez 
Ministra skarbu o urządzeniu kredytu dla własności 
nieruchomych. —  Zamek w Fontainebleau mają za­
mienić w koszary.—  Poruszenie robotników w Creu- 
zot, którzy żądali podwyższenia płacy, zostało uspoko­
jone. — Kommisja parlamentarna oświadczyła się 
przeciw wnioskowi Pana Creton, żądającemu powrotu 
obu gałęzi domu Burbonów; i Ministrowie oświadczyli 
się przeciw wnioskowi. —  Wszyscy nowo mianowani 
Prefekci, należą do stronnictwa bonapartystowskiego. 
—  Izba zajmuje się ciągle budżetem.— Prasy dzienni­
ków Voix du Peuple Re'publique i Estafette, opięezęto- 
wała policja; dzienniki te nie wyszły nie mogąc zna­
leźć drukarni.— Prezydent udał się do Fontainebleau.— 
Prefektom nakazano wstrzymywać w drodze do P a­
ry ża  i Lyonu robotników, którzy nie wskażą, że posia­
dają dostateczne środki utrzymania, lub też, że natych­
miast znajdą zajęcie.

N i e m c y . —  Pruski Poseł Jen: Below , po wręcze­
niu listu swego Monarchy, do Króla Duńskiego , n a ­
stępnego dnia gotował się do wyjazdu. —  Jene: Below 
miał przywieźć do Berlina  podpisane już warunki 
pokoju.

P r u sy . — Większa część Xiążąt panujących zebra­
nych w Berlinie, opuściła to miasto. — W wydziałach 
ministerjalnych pracują nad przygotowaniem proje­
któw do praw, które przedstawione będą izbom p ru ­
skim przy ich zebraniu.

W ł o c h y .—  Izba w  Turynie zajm uje się rozbiorem 
prawa o wychowaniu; sądzą, że wkrótce odroczoną zo­
stanie .— Jen: B. d ’B illiers  wydał w  Rzym ie rozkaz 
dzienny do wojska, w którym pochwala jego wale­
czność i działania, i donosi, ze dowództwo obejmie 
Jenerał Gueswiller. —  Z Sardyn ją  układają n o w y  
konkordat. —  Przedsięwzięto w państwie Kościelnem 
surowe środki przeciw kontrabandzie. —  W Genui re ­
organizują gwardję narodową. — W. Xiążę udaje 
się do Wiednia, w towarzystwie P. Baldassaroni, 
Prezesa Rady Ministrów. — W Messynie czuć się dało 
kilkakrotne trzęsienie ziemi.

R o zm a it o śc i. —  Jeden z dzienników angielskich po­
daje następu jące szczegóły o ludności Londynu: W ła­
ścicieli 20,000; negocjantów i bankierów 100,000; kup­

ców, którzy mają sklepy, 500,000; osób biorących 
pensje od rządu, 100,000; z prowincji przybyłych, 
100,000; cudzoziemców, 50,000; złodziei i kobiet złe­
go życia, 150,000; rzemieślników, wyrobników i t. d., 
750,000; w ogóle prawie 2 miljony ludności.—  Gazeta 
/ ’Union, zamieszcza wiadomość z Courrier du Lot, o 
kotce, będącej własnością P. Andoury, która wysie­
działa jaja indycze‘1 Ktokolwiek, dodaje ten dziennik, 
zwątpi o tem  zdarzeniu, odpowiemy mu na to, iż oso­
bliwość takową, na własne oglądaliśmy oczy. — Roz­
targniony małżonek, któremu doniesiono o pomnoże­
niu się jego łamilji, zawołał: nCiekawy jestem, co też 
Pan BOG dał, i czy zostałem ojcem, czy też matką?

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Błeszyńska Olimpja Ob:zMachcic nr 1245; Deskur Józ: Ob:zSan- 

eygniowa nr625; Flandin Hip:, i FlandinEug: Kup: z Paryża n r6 3 4 ; 
Grotus dym: Kap: z Rossji nr 626; Kmita Kaje: Ob: z Grabowa nr 626; 
Hr. Opermann Pul ko: Gwardji zPetersb:; Suligostowski Marc: Obv: 
z Kietczewa nr 585.— Bobrowski Rad: Gub: z Lublina nr 626; Cze- 
tyrkin Rz: Rad: Stanu, Insp: Głów: Służ: Zdro:, z Iwangorodu; Cza­
plicki Ant: Prezes Sądu Krym: zLublina nr 1252; GerliczJak: Refer. 
Stanu z W oli Cygowskiej nr 613; Hr. Kaunitz Włodz: Rotmi: Huza: 
Austr: z Wiednia nr 634; Woroniecki Ewa: Xżę z Huszlewa; W olf 
Winc: Bankier z Krakowa nr 634. —  Ciecierski Stef: Dz. z Ciecha­
nowca nr 613; Glier Jan Adam Majst: Instr: M uzycz: zSaxonji nr 1294; 
Jordan Teod: Akad: z Rzymu nr634; Krasiński Ang: Hr. z Krasnego 
n r l3 0 3 ; Tounsend Tom: Inże: z Londynu nr634; YignollesKarolInż: 
z Londynu nr 1766; Woroniecki Adam Xźę z Rejowca nr 388.

W yjech a l i :  Andrault Anna Żona Rz: Radcy Stanu Prezvd: do 
Jabłony; Bułyczew Rodion Radca Koleg: do Francji; L e B r u n  Teresa 
Żona Rz: Radcy Sta: iloKlimczyc; Pawej Willi: Szambelan J. Ś w i ą ­
t o b l i w o ś c i  do Petersburga.—  Dugaut Ludwika Oby: do Paryża; X . 
Orzcszkowski Winc: Kano: do Pułtuska; Pichtarski Jan Kup: do Prus; 
Szylder Jen:-Adjut: do Brześcia Lit:.— Kwiatkowski Mich: Rad: S ta­
nu do Radomia; Kossecki Stan: b. Refe: Stanu w Gub: Podolską; Ma­
tuszewski Winc: Refer: Stanu do Tymianki; Rajtarski Tom: Kup: do 
Lwowa; Xżę Teniszew Jenc:-Major doŁowicza.

»0.\IESIEVIA.
Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia od S. Jana do Śgo Mi­

chała, na 2m piętrze od frontu, za cenę 115 zł. kwartalnie, dwa 
POKOJE, Przedpokój, Kuchnia, Piwnica i Góra, przy ulicy No- 
wy-Swiat, w pałacu Lewińskich pod N r 1290, wchodząc na 2gie 
piętro, po lewej stronie.

Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI w W arsz: 
I I I I 5  I’rzy u,icy Złotej Y  1505 d. położonej, w której jes t O- 
laiilril gród mający rozległości około morgów 2%, odbędzie 

?ię dnLa / Z ?  a,ia r , k  0 godz: 10 z rana, na publi­
cznej Audjencji Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie, W ydz: I. 
Licytacja zacznie się od summy rsr. 1800. Wadjum ozn'aczone 
jest na rsr. 4 0. Przedazą tą kieruje Patron Krysiński w W a r­
szawie pod Ar 496 zamieszkały.

Całe PIERW SZE i DRUGIE, PIĘTRO, ze wszclkiemi wygo- 
darni, Stajnią,i Wozownią, od Śgo Jana r. b. do wynajęcia, przy 
uticy Nowy-Swiat pod Nr 1261. Wiadomość na im piętrze.—  
Tamże są suche SKŁADY, STAJNIE i W OZOWNIE, każdego 
czasu do najęcia.

U O t l  frontowy pod Nr 1408 przy ulicy Zielnej 
w W arszawie, wraz z oficynami i zabudowauiami, 
z wolnej ręki do sprzedania; życzący sobie nabyć 
taką nieruchomość, może się zgłosić do właścicie­

la tego domu, po dalsze warunki i ugodę.
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Potrzebna jes t od każdego  czasu GARDEROBIANA  
Niemka lub Polka, umiejąca po niemiecku; zgłosić się może przy ul: 
Mazowieckiej pod N r 1346, w korpusie na dole.

i  tG P ”  Podaje się niniejszym do publicznej wiadomości, że w  do- i 
a brach Rugow ie , Okręgu Brzezińskim Gub: W arszaws:, przy Fo- ’
1 xalu Kolei żelaznej Rogów , położonych, a mianowicie na dzie-1 

dzińcu przed Dworem, przedawane będą przez licytację z wol- >
„ nej rę k i ,  w  dniu  1 (13) C ze rw c a  r . b . ,  p o c zy n a ją c  od godz: 10tej ?
1 z rana, i dni następnych, odbywać się mającą, za gotowepienią- ? 
< dze więcej dającemu, wszelkie RUCHOMOŚCI i Sprzęty j
2 gospodarskie, jakiemi są: Konie, W oły,Cielęta, Owce, Świnie, J 
i  Okowita, Zboże wszelkiego gatunku, W yka, Koniczyna, Powo- > 
1 zy, Bryczki, Sanki, W ozy, Zaprzęgi, Sieczkarnie, Magle, Oxefty, { 
ł Beczki, Kamień do ostrzenia, Srebro, Miedź i Żelaztwo, Forte- J 
i  pjan, Serw'anlka, Zegary stołowe i ścienne, Lustra, Lanszafty,  ̂
* Obrazy, Meble rozmaite, Fajki, Zegarki, i t. d.
1 W  Rogowic dnia e/ t s  Maja 1850 r. K arw ow ski.

Stroskani Rodzice, Koloniści wsi Świdry, w Gminie Tar- 
chomin, w Pow: Warsz: położonej, przybywszy do W arszaw y dnia 
6/18 b. m. dla spieniężenia (produktów z SYNKIEM, Piotrem Sie- 
uiawskim, lat 4 mającym, takowy zaginął; był ubrany w kapotkę 
granatową sukienną, przepasany płócienkiem w paski niebieskie i 
białe, miał chustkę wełnianą w kratki na szyi, furażerkę w kratki, 
trzewiczki nowe. Upraszają każdego, ktoby o tern Chłopcu miał 
wiadomość, azeby raczył odprowadzić do Hotelu Nadwiślańskiego 
przy  ulicy Bednarskiej, gdzie Cukiernia, do Stróża Józefa, a otrzy­
ma nagrodę.

FO LW A R K  dziedziczny Rychteruwka zwany, jest do 
sprzedania z wolnej ręki, za summę Złp. 5,000, będący w ła­
snością Xiędza P. Cybulskiego, Proboszcza Połanieckiego, w Gu- 
bernji Radomskiej, w Powiecie Sandomierskim, Okręgu Sta­
siowskim, pod miastem Połańcem leżący, składający się z Domu 
porządnego mieszkalnego, Stajen na podłodze, Wozowni, Stodoły, 
Szpichlerza, wszystko z drzewca rzniętego, zabudowanie ogółem 
nowe w 1830 r. wystawione, wTow a: Ubez: na 3000 ubezpieczo­
ne, w podworzu Studnia, a przed pokojami Sadzawka rybna, grun­
t u  wszystkiego ornego morgów .18 w pszennej glebie, Siana fur 5 i 
tyleż potrawu. Folwark ten w pięknej pozycji położony i w pa­
stwiskach. Mający chęć nabyć, niech się zgłosi do M. Połańca do 
właściciela; zaś w W arszawie po bliższą wiadomość do właściciela 
domu Nr 375 przy rogu ulicy Bednarskiej i Krako.-Przcdm:.

DOBRA Międzyles z przyległosciami, oraz Szczejtanek w Okr: 
Stanisławowskim położone, rozległości włók nowop: m iary 250 
obejmujące, 4 mile od m. W arszaw y położone, obszerne lasy i 
łąk! mające, przeszło fur parokonnych siana 1,200, w drodze 
działów sprzedane zostaną w dniu 19/31 Maja r .b . jako terminie 
ostatecznego przysądzenia. O bliższych szczegółach poinformo­
wać się można u Pisarza Tryb: Wydz: II. w  Kancelarii, i u Si- 
dorowicza Patrona pod Nr 165 zamieszkałego, jako sprzedaż te 
popierającego. M S id o r m vicz, Patron.

Do sprze ania R ł l E Ś  Wola Magnuszewska, położona przy 
lewym brzegu W is ły ,  w odległości mil 7 od W arszawy, od tra ­
ktu bitego nu ę , zajmująca powierzchni 35 włók nowopolsk:. 
Życzący nabyć, zgłosić się może do właściciela zamieszkałego 
w Radomiu w domu K w aśn iew sk ieg o , na 2m piętrze.

J e s t  do w y n a jęc ia  M IE S Z K A N IE  p rz y  u licy  L eszno  N ro  660 , 
s k ła d a ją c e  się: z  U  lo k o i ,  z S a lo n u , K uchni an g ie lsk ie j, Spi- 

a rn i, S ta je n , W o zo w n i, D rw a ln i, P iw n ic , z  w ażn ie jszem i m c-

d łu g u n Ub b C Z  t y C h Z e ’  r ’  b ’ l a l  3 ’  l u b  " a  W ' ę C e j ’  P ° '

“ DOW pod Nr 1487 przy ulicy Siennej w W ar­
szawie, z Oficynami, Zabudowaniami i Ogrodem, 
jes t do sprzedania z wolnej ręki; Życzący lakow y 
nabyć, raczy się zgłosić do właściciela tego domu.

W  domu Nro 770 przy ulicy Elektoralnej, zwanym pod Zega­
rem, jest do najęcia od S. Jana, LOKAL na 1 m piętrze od fron­
tu, składający się z 7u Pokoi z Salołem balkonowym, Kuchni angie: 
i Szpiżarni, oraz z innemi gospodarskiemi wygodami; do tego loka­
lu może być Stajnia i Wozownia.—  W temże domu są do sprzedania: 
W ieża z kutego żelaza, w raz z 2ma dzwonami do zegaru wieżowe­
go, i para Chomont angielskich używanych, lecz w dobrym stanie.

Rsr. 8 NAGRODY. —  W dniu 18 b. m. około godz: 7ejź 
' z rana, w przechodzie z ogrodu Krasińskich obok Odwachu 1 
^ku ulicyDługiej, zgubione zostały PAPIERY urzędowej 
i familijne. A ponieważ papiery wzmiankowane innej osobie/ 
'p rócz poszukującej, do żadnego użytku posłużyć nie mogą;l 
hprzeto uprasza się Znalazcę o odniesienie takowych pod Nu-ś 
f mer 656 przy ulicy Leszno, gdzie Stróż miejscowy dopro-j 
/wadzi do Właściciela tychże.

W  dniu 11/23 Maja r .b . zaczynając od godz: 4 z południa i dni na­
stępnych, w domu pod Nr 307/8 przy ulicy Nowe-Miasto, sprzeda­
wane będą przez publiczną licytację różne Ruchomości, jako to : Me­
ble, Sprzęty pokojowe i kuchen:, Garderoba,Bielizna, Srebro,Miedź, 
i inne Kosztowności, do spadku ś. p. Ludwiki i Seweryna Małżonków 
Ciąglińskich należące, a to na żądanie opieki nieletnich, w skutek ze­
zwolenia Rady familijnej i Rezolucji Prezesa Tryb: tutejszego pod 
d. 6/18 b. m. wydanej, podpisanego Rejenta do odbycia licytacji u- 
poważniającej.—  Alex: B ryn d za , Rejent.

Do Handlu Mikola Skw arcnw , przy ulicy Senatorskiej; 
J l/INro 451, w domu W . P io trow skiego , nadszedł transportuj 
|A D A N A S Z K O W  JEDWABNYCH NA MEBLE w r ó - y 
z/żnych kolorach i deseniach, fabryk Rossyjskich.

Potrzebny jest MĘŻCZYZNA posiadający język rossyjski lub 
niemiecki, któryby mógł odbyć podróż z W arszawy do Moskwy, 
przy znacznym Dworze, zdatny do załatwienia wszelkich po­
trzeb i wygód podróży dla podróżujących. Życzący podjąć się 
tych obowiązków, zgłosi się do pałacu Stanis: Potockiego przy 
ulicy Krak:-Przedin:, na lsze piętro.

W  domu pod Nr 720 przy ul: Leszno, wprost Ko­
ścioła XX. Karmelitów, jes t do sprzedania w każ­
dym czasie z wolnej ręki, FORTEPJAN mahonio­
wy, o 6ciu oktawach; BIURKO masyw mahoniowe 

męzkie, i niektóre Sprzęty gospodarskie. Bliższa wiadomość u 
miejscowego Stróża.

NASIENIA Burakowego, pochodzenia z Arras od P. Crespel, 
a w kraju naszym w dobrach Tykocińskich rozmnożonego, jest do 
zbycia korcy kilkanaście w Składzie Nasion Dra Fr: Betzhold, któ­
re  po zł. 20 za korzec wyprzedaje się; za dobroć tego nasienia i 
prawdziwość pochodzenia tegoż z własnej fabryki w Arras, gdzie 
przez staranny dobór Buraków do fabrykacji Cukru najkorzystniej­
szych Arras jest słynny, podpisany zaręcza.—  F. K r a k e ,  Rząd­
ca Dóbr Tykocińskich.

MIES2BRANIA do najęcia od 1 Lipca r .b . ,  na lm  pię­
trze, 3 Pokoje, a na 2m 4ry Pokoje, z Kuchnią angielską, w  do­
mu pod N r 2407/8 przy ulicy Nowolipie, obok Komisji Spraw 
Wewn:; przytem Stajnia i Wozownia, w  każdym czasie.

KOLONJA Huta Mińska, 81 morgów miary nowopols:, p° 
zł. 5 z morgi, od Powiatu pół mili, nad szosą Siennicką, z  Inwen­
tarzem i Ruchomościami dobrze zagospodarowana, 4 Domy mie­
szkalne, za cenę 6500 zł. do sprzedania w każdym c z a s i e .  W ia­
domość na miejscu u właściciela Onyszkiewicza.

FORTEPJAN o 6ciu oktawach, w zupełnie do­
brym stanic, jest do sprzedania w gmachu Banku. 
Blizszą wiadomość powziąść u Szwajcara tegoż 
Ranku.
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Osoba życzy sobie zająć miejsce B O N Y  przy małych dzie­
ciach, lub też miejsce w Pensji dla doglądania Garderoby Pa­
nien. Wiadomość przy ulicy Bielańskiej w  Zajeżdzie Białosto­
ckim, pod Nr 68 stancji.

Prawnie zajęte objekta, j . t .  Komoda, Szesląg, Krzesła, Zegar, 
Stoliki, w W arsz: przy ulicy Leszno Nr 682, w d. 10/22 M ajar. 
b. ogodz: 11 z rana; następnie w d . 12/24 t.m . o godz:3 z południa, 
na placu Targu publicznego Muranów zwanym, Bryczka, Chomon- 
ta, Dy wanik, Ogier i W ałach, przez licytację sprzedane będą.

Grzegórz Zaw adzki, Komornik.
B k O N M C Z Y N Y  czerwonej i białej styryjskiej, nadszedł 

nowy transport, do Składu Nasion i Cukru krajowego Dra Pr; 
Betzbold przy ulicy Senatorskiej, obok Resursy.

M L E K A  świeżego Koziego, dostać można przy rogu ulicy 
W ielkiej i Złotej pod Nr 1440. Wiadomość w handlu W iktua­
łów.

LODOW NIA, napełniona już  lodem, jest do wydzierża­
wienia. Chcący nająć takową, zechce się zgłosić do Szwajcara 
domu W . Piotra Steinkellcr, przy  ulicy Trębackiej N r 638.

Dwa DYW ANY duży i mały, z fabryki Geismera, mało uży­
wane; KANAPA mahoniowa z poduszkami. Lustro, Serwantka, 
oraz inne Meble i Rzeczy, są do sprzedania z wolnej ręki. W ia­
domość o miejscu Drukarni Kurjera.

Onegdaj około godziny le j  z południa, na ławce w Saskim 0 - 
grodzic, zostawiono CZEPEK czarny koronkowy, w papier za­
w inięty. Łaskawy Znalazca raczy złożyć takowy w Drukarni 
Kurjera, gdzie właściciel przez bliższe opisanie własność udowo­
dni, i odpowiednią kwotę na w y n a g r o d z e n i e  Znalazcy, albo t e ż  

na cel dobroczynny przeznaczy.
P rzy  zmianie mieszkania mego, mam zaszczyt przypomnieć się 

JW W . i W W . Panom, iż przez łat 6 bytności mojej zagranicą, mia­
nowicie w Paryżu, gdzie jako Czeladnik z poświęceniem się oddawa­
łem obranemu zawodowi, podało mi sposobność przyswojenia sobie 
tego wszystkiego czcm tylko najsłynniejsi tamtejsi Krawcy odzna­
czają się pracami i usilnością, oraz moralnem postępowaniem, zasłu­
żyłem sobie w wspomnionej stolicy mody, na iraie odznaczającego się 
robotnika w obranym fachu. Za powrotem do kraju, założyłem przed 
niejakim czasem PRACOWNIĘ na własną rękę w domu Nro 417, 
zkąd obecnie przeniosłem pod Nr 383 do domu W . Magdalińskiej przy 
ulicy Krako:-Przedm:. Polecając się przeto JW W . i W W . Panom, 
którzy mnie swem zaufaniem zaszczycać raczy li,zarazem mam honor 
zawiadomić, iż przyjmuję wszelkie zamówienia na ubiory męzkie, 
tak  zdanego materjału, jakoteż z własnego, którego znaczny zapas 
posiadam u siebie w najlepszych gatunkach, robię każdy ubiór po­
dług żądania lub najnowszej mody z gustem i zastosowaniem do po­
staw y osoby. Zaręczam przytem za dokładne wykończenie roboty 
na czas umówiony. —  Stanisław Dąbrowski.

W  domu pod Nr 1402 ó, przy ul; Marszałkowskiej, 
s ą  do sprzedania MEBLE palisandrowe zupełnie nowe i 
nieużywane, jako to; Kanapa, 12 Krzeseł, 2 Fotele, 

Stół okrągły przed kanapę, Sześląg i Fatersztul okryty skórą, 
Komoda, Serwantka, Stolik do kart, Stolik okrągły mahoniowy, 
i 3 Lustra w ramach pozłacanych z rzeźbą, pokryte adamasz­
kiem i z osłoną od kurzu, z perkalu i ceraty. (Powyższy Dom 
także do sprzedania). Wiadomość u właściciela domu z rana od 8 
do 10, po południu od 4 do 6 godziny.

Magazyn różnych Towarów przy ulicy Senatorskiej pod Nr 496, 
dawniej pod firmą B. Gordon exystujący, po powrocie moim z za­
granicy, zaopatrzony został w' rozmaite MATERJE jedwabne i weł­
niane, oraz Korty letnie, Kamizelki pikowe, jedwabne i kaszmiro­
w e, Chustki kaszmirowe i tybetowe, Adamaszki, i inne towary naj­
świeższego gustu, jakoteż Płótna irlandzkie i holenderskie, i Bieli­
znę stołową; oczeni mając zaszczyt donieść Sz: Publicz:, polecam 
się łaskawym jej względom.—  T. J a c o b s o h n .

Duia 10 b. ni. zgubiono ZEGAREK złoty, mały damski, 
z czarną tasiemką. Łaskawy Znalazca, któremu nagrody 

ofiaruje się Złp. 100, raczy oddać w  domu Bergsobna pod Nr 
79S, wprost Banku, na dole, wchodząc w bramę po prawej 
stronie.

Ostrzega się, aby nikt nie nabywał W EX LU przez Edwarda 
Hofman i Leopolda Mullera, na zlecenie Franciszki Bergsohn W do­
w y po Gabryelu Bergsohn i Józefa Bergsohn, w d. 23 Grudnia 
1849 (7 Stycznia 1850) r. na Rsr. 1500 wystawionego; albowiem 
W exel ten przez wza jemne należytości skompensowaniu ulega.

PA C H T stu Krów, jest do wydzierżawienia 
od Sgo Jana, w dobrach Dębe-Małe, dwie mile od 
W arszawy. -— Tamże potrzebny jest SLUSARZ, 
któryby Kuźnie z rekwizytami wynająć mógł. —  

Wiadomość w W arszawie przy ulicy Elektoralnej pod N r 760.
NIERUCHOMOŚĆ w W arszawie pod N r 3092A przy 

ulicy Wolskiej stojąca, składająca się z domu murowa- 
nego, zabudowań gospodarskich, części gruntu, w ia- 

 ̂ traka Holenderskiego, do Sukcessorów Sehupków  nale­
żąca, sprzedana będzie przez publiczną licytację w drodze dzia­
łów, w Trybunale Cywil; W arsz: w Wydz: 111, przed W. S ta r ­
czew skim  Assesorem, w  dniu 10 (22) Maja r. b. o godz: 5tej po 
południu. Zbiór objaśnień i warunków, przejrzany być mole 
w  Kancclarji Pisarza Tryb: Wrydz: III, i u podpisanego Adwokata 
sprzedażą dyrygującego. Licytacja zacznie się od summy rubli 
sr. 3454 kop. 77. Wadjum R s.600.—  TomaszP rylińsk i, Adwo­
kat Sądu Apel:.

DOM przy ulicy Nowy-Swiat pod N r 1262, jest 
do sprzedania bez pośrednictwa faktorów. Wiadomość 
powziąść można w oficynie na dole w  pierwszej sie­
ni, każdego czasu.

O d c en y , do 1 5 0 ,0 0 0  z ip . zn iżo n ej, odbędzie  s ię  du ia  3 4
('CZERWCA r. b. o godzinie 4 tej w Trybunale Płockim, o - ' 
Ostateczna licytacja w  drodze beneficjafnej Dóbr SZCZE-^ 
i CHOWA i BLIZNA, w Lipnowskiem, o 3 mile od granicy/
: pruskiej położonych, przeszło 1 0 4  WŁOK nowo-polskiehl 
kliczących. Taxa i warunki, są do przejrzenia u W. P isa-/
7 rza Trybunału, i u W . Patrnna Jasińskiego  w  Płocku;* 
kw Sierpcu u Rejenta E lja siew icza ;  w  W arszawie u Lu-ś 
fdwikn P ie tru siń sk ieg o , sukccessora (Krakowskie-Przed-] 
/mieście, Nr 372, dom Dra M alcza).

W domu pod Nr 1096 przy ul: Twardej, jes t do najęcia każ­
dego czasu POKÓJ Kawalerski, przy tamilji, z osobnym wcho­
dem.

Z powodu wyjazdu, są dwa MAKLE w' dobrym stanie, 
przy ulicy Rynek N o w e g o  Miasta pod Nr 324, w lokalu ogrze­
wanym, za przystępną cenę do sprzedania.

Były Urzędnik, o b e z n a n y  z rachunkowością i manipulacją ka ­
sową, życzy przyjąć obowiązek BUCHALTERA lub RZADCY 
DOMU tu w  W a r s z a w i e .  W iadom ość powziąść można w Maga­
zynie Strojów pod Nr 27 . przy ulicy Freta.

Kilka tysięcy korcy znajduje się do sprzedania 
w  fubryce Majdany Miękoszyńskie, dwie mile odległej od Nowo­
dworu. W iad°mosu o cenie na miejscu.

Donosi się Szanownym Amatorom, że pod Nrem 
1215 przy ulicy Pańskiej, Są do sprzedania 1*11- 

„    D E L M  młode, białe, czystej rassy.

Dziś rano ciepła s to p n ill. W czorąj w południe 17.
Dziś rano wysokość wody na JVUle stop 3 cali 9.
TEATR WIELKI. Dziś, Talizm an. M arkietanka  i  P oczty ljon . 
TEATR ROZM:. Jutro, C hłopiec okrętow y. A W i/ T ea tr .

W drukami Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 9 (2 1 ) Maja 1850 r .—  Starszy Cenzor, L.T. Tripplin .


